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OSOBY: 
Anioł, Lud, 
Jan, O. Bonifacy, 
Wojciech, Michaił, 
Orlik, Zofia, 
Michał, Agnieszka, 
Wincenty, Ks. Mackiewicz, 
Michalina, Jakób, 
Jerzy, Jözef, 
R. Traugut, Chtop, 
Rebajlo, Zyd, 
Jeden z kalek, Barbara. 


Inny z kalek, 


Scena przedstawia sie polanką leśną. 


OSO 


Scena l. 


(na scenie niejako Spi, stan 
Sredni i chtopi, aniol wcho-, 
dzi, ludzie owi maja. fachu 
narzedzia). 


ANIOL 


Krew braci waszych przelana niewinnie 

w świątyniach Boga Najwyższego i na innych 
miejscach miała w ofierze tę moc, abym ze- 
słany został z wyżyn niebiańskich do ciebie, 
narodzie umęczony... Wstańcie z drzemki 
i zgodni, pełni ducha miłości Bogai Ojczyzny, 
z poświęceniem przystąpcie do walki — wszy- 
stkie stany, jak jeden mąż! Czas bowiem nad- 
szedł! 

(wchodzi dwuch aniołów i 

zaczynają śpiewać: Boże 

coś Polskę... budzą się 

śpiący.) 


JAN 
(przeciera oczy) 


Co? słyszę hymn... Serce bije... Naprzód 
w Imie Boże! 


(Anieli odchodzą, śpiewając) 


ESO 


WOJCIECH 


Dalibóg.. zwarjowal, nie budz.. Car 
Aleksander idzie w Slady ojca! On gnebi na- 
rodowe obchody i möwi: Precz z marzeniami 
polaków! Janie, chcesz Sybir zaludnié roda- 
kami? Dalibög... 


JAN 


Widziałem duchy... tak duchy i słyszałem 
wezwanie, abyśmy szli bronić Ojczyzny dla 
miłości wiary katolickiej. Car? ha! Precz z 
schyzmatykiem, precz z niewolą... Polska żyje! 


W OJCIECH 


Śni ci się zapewne... a czyż sądzisz, że 
Moskwa nas się ulęknie? ha, lepiej Śpij i nam 
snu nie łam.. marzeniem. Moskwa! Sybir... 
(zamyśla się) Ileż krwi popłynęło w 1831 r., 
i co? Janie, śni ci się — bo zapomnieć o 
Wolności trudno! ciężko! 


ORLIK 


Honor ocalony... siew rzucon przyszłości! 
Wojciechu, on dobrze mówi, nie błądzi! ۰ 
miałem dziwny sen... Bóg nas woła! Juz mi- 
nęło okrutne panowanie Mikołaja. Juz wolność 
aniołem ubóstwionym leci po Europie... Francja 
walczy o prawa... (wstaje) Do broni kto po- 
lak! Kto katolik! I w grobowcach my jeszcze 
żywi i hufiec Bogarodzicy! 
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MICHAL 


Rodacy! niech pekna peta... duch Kos- 
ciuszki niech z niebios hetmani! Trzeba krwia 
dowieść, że żyjemy! Umrzemy z bronią w 
ręku, niosąc ludzkości ziemię i prawa obywa- 
telskie! 

JAN 
(za sceną śpiew: Boże Ojcze.. ) 

Właśnie słyszałem, jak w jednym kościele 
garstka studentów uklękła przed ołtarzem i 
zaśpiewała: Boże coś Polskę... Ach, bracia, 
co się tam działo tedy! Jedni opętani zostali 
trwogą, inni jękli płaczem, a później za mło- 
dzieżą wszyscy śpiewali, rzucali się w objęcia 
i z radości płakali... O, bracia — rodacy, 
od pługa, pióra i warsztatu! 


MICHAŁ 


Tak, Janie, bo duch boży zstąpił do 
serc, a jedność wstęgą opasała tych dusze... 
Warszawa dobyła oręża... 


WINCENTY 
Byłem i ja tam... Ale serce moje nie opi- 
sze tego... Wszyscy następnie włożyli żałobę— 
jako protest i jako znak łączności i zgody. 
Śpiewali pieśni pobożne, spowiadali się... i 
ogrzani żarem ducha katolickiego, dali hasło 
do boju — do powstania! 


(za sceną: Święty Boże... po chwili) 


— rg 


RĘBAJŁO (wchodzi) 


Hej, bracia - wiara, czegoż tu bezczynnie 
siedzieć, gdy Matka-Ojczyzna nas woła! (zja- 
wia sie anioł) Oto cała Polska zaszumiata, 
kosami zabłyszczała! (dalekie huki armatnie) 
Duch wolności i poświęcenia życia brzmi aż 
pod Kijów, aż na Inflantach dzwoni hasłem— 
do powstania! Lud wzajem idzie— ręka w rękę 


z kapłanami. Azaliż zapomnieliscie arcy- 
biskupa Fijałkowskiego. jego testamentowe 
słowa — płonące miłością Boga i Ojczyzny? 


(huki częstsze) Kto pomści Pragę, znieważone 
dziewice i matki? Kto światu powie: |eszcze 
Polska nie zginęła (pokazują się łuny) To 
nasz obowiązek! Niech rok 1863 wróci nam 
niepodległość! W imię najświętszego hasta 
już leje się krew — wszak o tem wiecie... 
(śpiew: święty Boże... za sceną). 


JAN 


Od słów do czynu — do broni! Niechaj 
zadrżą sępy, spieszmy po broń komu miły 
Bóg i droga Ojczyzna! 

(rozbiegają się, do leniwie wychodzących) 


RĘBAJŁO 


A czyż w was brakuje krwi Bartoszów? 
Czyliż zapomnieliście akta, ogłaszające rów- 
ność, wolność, zniesienie pańszczyzny? 


gi —= 


WOJCIECH 


Hej, junacy, na mozgola, poganina i krwio- 
zerce! (wybiegaja). 


Scena IL 


(Stychaé huki, Inna chwilami 
świeci, coraz donioslej:Swie-’ 
ty Boże... Wchodzą na scenę: 
Ksiądz z krzyżem, niewiasty, 
mężczyźni i dzieci, klękają, 
śpiew...) 
Krółowo Korony Polskiej, przyczyń się za 
nami (3-kroć) 


Ks. O. BONIFACY (ze wzniesionymi 
rękoma, krzyżem, śpiewa, może i deklamować 
z ekstazą) 

„Wierzymy Panie, że synowie pychy 
Silni są złością ale słabi w duchu— 

Że jak cień żywot ich przeminie lichy, 

Że ich tu jeszcze przypniesz na łańcuchu; 

Że ich płacz czeka i zębów zgrzytanie, 
Wierzymy Panie! (półgłosem za O. obecni) 


„Wierzymy Panie, że w czas niedaleki: 
Kraj nasz o morza oprze swoje końce, 
A wszystkie ludy przez wieki i wieki 
Pogłądać będą na nas jak na słońce. 
Że Ty nad nami weźmiesz Królowanie! 
Wierzymy Panie! (jak wyżej;. 


E SIO 


Święty Boże, Swięty mocny... (śpiew) 
(za sceną: razstupitieś buntowszcziki, lachi!) 

(Ktoś z pośród śpiewających, obejrzawszy 
się: moskale idą!) 

(Inny: Zginiemy--a krzyża nie odstapimy! 
-ciągły śpiew: Święty...) 

MICHAIŁ (żołnierz rosyjski, 
wchodzi z in...) 

Z rozkazu puszczone będą kobiety, zaś 

mężczyżni zostają aresztowani. 
ZOFIA 


Idź pan i powiedz swej władzy, że my 
naszych mężów, synów nie opuścimy w nie- 
szczęściu. 


AGNIESZKA. 


My trwamy na modlitwie, gwałtów nad 
nami nie czyńcie... Nie boim się Gorczakowa, 
syna 0 1 


MICHAIL 
Wot i uporszcziki! 


O. BONIFACY (do Michaita) 


Bracie, mySmy studzy Maryi, nigdy wroga 
nie ulekniemy sie, polskösci nie splamimy! 


MICHAIL (za sceną: Bogu rodzica) 
W nagajki! uira! urral 
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(brutalnie bija, tamia krzyz 
—rzucaja go na ziemie, lud 
śpiewa: Swiety..., wyciągając 
w górę ręce.) 


(Za sceną po chwili: „na- 
przód wiara w Imię Boże“! 
strzały; wpadają powstańcy 
z kosami, szablami, zresztą 
bosi niektórzy...) 


Zasłona spada. 


Scena Il. 


KSIĄDZ MACKIEWICZ 
(z karabinem w konfederatce) 


(jeńcy rosyjscy proszą przebaczenia: pomiłuj 
Otcze naczalniku!) 


Bóg dzisiaj oddał w ręce nasze zastępy 
nieprzyjaciół, i objawiła się chwała jego w 
zwycięztwie naszem. Niech nam, o bracia, 
ten laur sławy posłuży za bodziec do wytrwa- 
łości i poświęcenia dla ukochanej Wiary ۰ 
i Matki-Ojczyzny. Niechaj każdy od pałacu 
do chat kmieci spełni swój obowiązek religijno- 
obywatelski (kleka). O, Matko Korony Pol- 
skiej, módl się za nami — twemi dziećmi... 
(wstaje) A wy, sołdaty, nie bójcie się! (wcho- 
dzą chłopi, jeńcy proszą: przebaczenia). 


— JA 


JAKÓB 
Książe naczelniku, przynosimy dziesięć 
miar płótna dla powstańców i przywozimy 


żywności pare korcy i zarazem prosimy o za- 
liczenie nas w szeregi powstańców. 


KS. MACKIEWICZ 


Z tobą, ludu, cudów dokonać można! 
A teraz do czynu! W łasach Datnowa spot- 
kamy moskali.. marsz, wiara, w Imię Boże! 
(wychodzą wszyscy). 
KO ZET 


Wiara i otucha serce me porywa, zywi.., 
O, szczęśliwy, błogi czas! (odchodzi Spiesznie). 


Scena IV. 


(Kilka kobiet). 


ZOEJA. 


O, wielki Boże, niech Ci będzie chwała, 
ześ na tę drogę zesłał Księdza Mackiewicza! - 


BARBARA (huki armatnie) 
Kajże to? i 


MICHALINA 
Pewnikiem od Matogosca, abo Swieto- 
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Krzyskich gór; juz ta pan Laugiewicz — abo 
Goszynski dobrze poharasi moskali... 


BARBARA 


Ciężkie to czasy.. Widziałam wczora 
jak kilkudziesięciu powstańców zbiedzonych, 
zgłodniałych obsiadło koryto z parzą dla 
trzody i rękami jedli... Za ojczyznę... Noc i 
dzień w polu i lasie... Tyle niewygód!. 


MICHALINA 


Mówił mi Orlik, ze do Sadowskiego przy- 
wieziono rannego z naszych i ułożono go w 
łóżku.. Za chwilę nadcięgają moskale, wpadli 
do mieszkania i spostrzegli krew... Ale, Bóg 
zrządził, że zdążyli go ukryć wpiwnicy. Tedy 
pyta się oficer: skąd ta krew? tu był powsta- 
niec! gdzie on? Co słysząc ich córka, Mary- 
nia, pobiegła do kuchni i nożem zadała sobie 
ciężką ranę w rękę. I w ten sposób boha- 
terski ocaliła życie rannego, tłumacząc, że to 
ona leżała w łóżku. 


ZOFJA 


W samą porę przyszłyśmy, niesą rannego... 


(wneszą) 
A ciężko ranny? 


JERZY (powstaniec) 


Urwała kula rękę... ukryjcie go (oddala 
się jerzy) 


(w chwili wynoszenia rannego, zjawia Sie 
anioł, strzały) 


BARBARA 
Niech ojczyzna choć tę ma z nas pomoc. 


ANIOŁ 


„O wy! o jednem ramieniu, 
Straciwszy drugie wśród boju 

Nie pozostali w spokoju, 

Lecz, jak orlemu plemieniu 
Przystało—z jedną w bój ręką 
Idący! Pieśń wam, ślę, 

Jak pożegnalną łzę! 

Jakkolwiek cichą maleńką, 

Lecz kiedyś, kiedyś, może i ona, 
Jak ziarno wichrem poroznoszona, 
Ujrzy w ojczyźnie weselszy czas, 
Niechaj jej wtedy przypomni was, 
Coście szli z jedną ręką na bój! 
Wołając: Boże patrz! carze stój! 
Gdy druga ręka z ziemi sterczała 
I „patrz“ o piorun do Boga wołała." 


Scena V. 
(po scenie przechodzi się: żyd i chłop, 
idzie Michaił) 
MICHAIL 


Nie widali wy raniennych buntowszczikow? 
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گے دنب 


Ż van 
Da, my wicziali... 
CH Horr 
Z dziesiat’ minut jak baby i panie pere- 
niesli jednago... 
MICHAIL 
A kuda poszli? 


(zyd i chtop wskazuja, zotnierz odchodzi) 


COEL O P 


Ja ta nie kce zadny Polski... Niech ta na- 
Sym scesci sie, niech tych polaköw dobrze 
biją jak w Krzywosadzie lub w Sołowijówce... 
nie kce Polski... i basta! 


AY. D 


I ja takze, to ino ksiedza i patryoty chca 
i naród buntować potrzebowała... | niektöze 
rabin, co szli w Warszawie (z za krzaka wy- 
chodzi jerzy, powstaniec) za trumną pięć po- 
ległych u Bernardynów... 


JERZY 
A wy kto? Stój! 
ZYD 


Uciekamy przed moskalami... ajwaj! Panie 


jasny. bo Wielopolski do wojska bierze... Mi 
uciekować! 
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MG ZE 


JERZY 


Wyście zdrajcy! (daje sygnał, scene za- 
pełnia kilku powstańców) Oni naszych szpie- 
gują po lasach... 


JEDEN Z POWSTAŃCÓW 
Na chojaka! 


(zarzucają im powrozy na szyję 
i wyprowadzają). 


Zasłona spada. 


Scena VI. 


(Na scenie powstańcy). 


R. TRAUGUT (z różańcem i szablą) 


Na ten święty różaniec i na tę szablę 
przysięgam, że do ostatniej kropli krwi bić się 
będę za Wiarę św. i Ojczyznę-Matkę. — A po- 
ruczona władza nie jest celem mojej ambicyi 
ale aktem poświęcenia o to, co głosimy, nie 
jest piękną tylko i czczą formą, ale wynikiem 
naszych przekonań, prac i trudów całego zy- 
cia, pojęciem tak stałem i niezłomnem, Ze za 
nie w każdej chwili też życie dać jesteśmy 
gotowi i codzień je narażamy. Wiary i otuchy 
—a Bóg pomoże! 


MICHAL 


Panie jenerale, Bóg z nami— nasi odnoszą 
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partyzanckie, ale liczne zwycieztwa; byle kraj 
cały jak jeden maz powstał, a kosami i du- 
beltówkami zwartą lawą wyswobodzim kraj— 
tak nas wspomóż Marjo, i wiedź nas, panie 
jenerale, na bój! 


T RA UG UT 


Przetrwać! przetrwać! głód i chłód! prze- 
trwać epizody radości i Smutku. , Umieliscie 
pracować w warunkach lepszych, przyzwyczaj- 
cie się du gorszych—uczcie się pracować i w 
najgorszych, niech nam męztwo i wytrwałość 
Czarneckiego i tego z |asnej-Góry Kordeckiego 
towarzyszy! Z Bogiem, bracia-wiara! Na bój! 
na zwycięstwo! 


JEDEN 


Wiwat Pińszczyzna! (inni wtórzą i wy- 
chodzą) 


Scena VIL 


(na scenę wchodzi kilku po- 
wstańców i kobiety, strzały 
częste). 


WINCENTY 


Jakżeż krwawa była bitwa Miechowska! 
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JAN 
Padfo naszych, ale i moskali jak kapusty 
nacielo sie! 
(buchnęła silna luna) 
WoO J.C VEICH 


Miechów się pali! 


WINCENTY 
Moskwa swoim zwyczajem nietylko mor- 
duje, ale pali i grabi. 
RĘBAJŁO (wrandze porucznika) 
Na koń- komu miły Bóg i Ojczyzna! 
Pomścijmy śmierć braci-wiary! 
WINCENTY 


„Panie poruczniku, z czem-że pójdziemy, 
czy jest chociaż kilka pistoletów, choć kilka- 
dziesiąt ładunków? toć i lance porzucili, bo 
nie umieją niemi władać — zawadzały tylko, 
brak im sztuki władania bronią... 


ORLIK 
Mamy ręce, mamy zęby — aby szarpać 
i gryźć! 
MICHAŁ 


„A iluż nas? garstka, może dwudziestu 
pięciu lub trzydziestu. Czyż nie znajdzie się 
tyluż moskali w Miechowie nad tyle trzez- 


kip 


0 


wych, by nas przed wejsciem do miasta wy- 
strzelać? 


ORLIK 
„Mieszkańcy nam pomogą; przy ich po- 
mocy wyrzniem do nogi pijanych żołnierzy. 


WINCENTY 
„A czem-że, bracia-wiara, rznąć będziemy? 
ORLIK 
„To zgińmy jak inni! 
RĘBAJŁO 


Nie wątpcie! Wiara i męztwo zwycięża! 
A czyste serca Bóg wesprze! 


MICHAŁ 


Ojczyzna nam droga... lecz patrzcie... 
dalibóg, co widzę, pomoc... aniołowie w górze... 


RĘBAJŁO 
Na koń! Jezus, Marja! Bóg z nami! (wy- 


chodzą). 
(śpiew: jeszcze Polska nie zginęła...) 


Scena VIN. 


(łuna, strzały, kobiety i in- 
walidzi śpiewają: Z dymem 
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poZarów... przez scene prze- 
biega orszak zbrojny pow- 
stanczy do Miechowa, Kap- 
tan z krzyzem na czele ze 
słowy: Za mną wiara, Bóg 
i Ojczyzna hasłem naszem! 
Naprzód w bój!) 


JEDEN Z KALEK (roznieca ogień) 

Umrzeć za ojczyznę, to los najsłodszy, 
najgodniejszy zazdrości... 

INNY Z KALEK (ogrzewa się) 

Może też Bóg zmiłuje się nad nami i 
wróci wydartą wolność... Wprowadzi nas do 
świętego Jeruzalem-Polski... 

JEDEN Z KALEK 


Ale.. nas gniecie jeszcze brzemię grze- 
chów! Nie cały naród ruszył, a inni nie wie- 
rzą w moc własną — korzą się przed Francją, 
a ta nas pono opuszcza, a—sępi sprzysięgli się 
na ducha naszego Narodu... 

INNY Z KALEK (łuna gaśnie) 


Polska nie zaginie! O, Królowo Polska, 
obroń nas w pielgrzymce do ziemi Ojców! 


(wpada Rębajło) 
RĘBAJŁO (wesoło) 


Nasze zwycięztwo! Langiewicz pobił mos- 


= Di — 


kali ped Pieskowa Skala! a Kruk-Heidenreich 
pod Zyznem! Zyje Polska! 


(wchodzi Zofja) 


ZOFJA 


Pan Leon Frankowski zdobył pod Kuro- 
wem pocztę rosyjską z 48 tysiącami rubli! 
Zewsząd pocieszne nowiny o klęskach moskali! 
Tysiące głów odcina bohaterska ręka' naszej 
braci-wiary! Cześć rycerstwu! 


JAN (wchodzi) 

Donoszę wam, że Ksiądz Brzóska dzielnie 
walczy na Podlasiu! Niech żyje Ks. Brzóska 
i dzielni jego powstańcy! Vivat Pius Nonus, de- 
fensor Poloniae! — niech leci do stóp Waty- 
kanu! 


W 52۶ YSG 


Niech żyje Traugut, Czachowski, Ksiądz 
Mackiewicz! Narbutt! Wiwat! 


MICHAŁ (wesoło) 

Komitet nasz sprowadza wiele broni i 
amunicyi z Belgii i Francyi. Lepsza. o Boże 
i Ojczyzno, nastanie dola! Może nie braknie 
broni dla rąk kilkudziesięciu tysięcy wojska 
naszego... 
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REBAJLO 
Niech duch meztwa, wytrwalosci, duch 
wiary bedzie z nami! 
(śpiew, klękają) 
Pod Twoją obronę... 
(kilka głośnych strzałów). 
Zasłona spada. 


Scena IX. 


(na scenie leżą: zabici, ranni, zasypiający) 


Ok Lia 


„Î odpuść nam naszą wine, 
Jak my winowajcom. 

Bracia! my w zbożną godzinę 
Odpuśćmy słabym i zdrajcom... 
Z upadłej sprawy—ojczyźnie 
Zostawmy posiew przyszłości, 
Gdy krwi nie stało, w spuściźnie 
Oddajmy na siew swe kości... 
Krew nasza lała się marno, 
Bóg nie wsparł walki oręża; 
Więc nowe rzucajmy ziarno, 
Tę miłość. co świat zwycięża... 
Siew dla przyszłości rozpleni, 
Kto szubienicę w Krzyż zmieni; 
Wołajmy: Odpuść im Panie, 
W szczerej miłości i wierze, 


ae 


A sprawa zmartwychwstanie 
l nowi wstana rycerze... 
Zbierajmy zacne imiona, 
Upadłym podajmy rękę. 
Złe wtedy na zawsze skona, 
Gdy padnie na Bożą mękę. 


JAN (patrzy w dal) 


Już obrońcy świętej sprawy oddali, dusze 
Bogu w ręce na stokach cytadeli... O, patrzcie... 
wloka za włosy pod słup szubienic... a tych... 
kibitką na Sybir... 


ORLIK (ze smutkiem) 


Małoduszni i zdrajcy biją czołem cara- 
towi! 
(słychać jęki, nerwowo się 
zrywają ze słowy błędnie 
rzeczonymi: Ojczyzna! Mu- 
rawiew!... Kończy się po- 
wstanie nieszczęśliwie!) 


(wchodzi Anioł). 


ANIOŁ 


O, wierni synaczkowie Matki - Ojczyzny 
Polski! Wskażecie na rany, a wpuszczą was 
do nieba! Walczyliscie jak lwy... O, Polsko 
nieszczęsna, brakło ci czasu na doskonałość 
w organizacyi.. Nie wytrwałaś w wierze w 
własną moc stali i ducha, a Europa cię zdra- 
dziła .. 
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Dziś—ptak ma swe gniazdko, a wy same 
—groby; konik polny wolność, a wy — kaj- 
dany... 

Lecz nie upadajcie na duchu, gdy siły 
ciała zemdlały... O0. wasza Ojczyzna póki 
będzie katolicką — nie zginie jak inne mocar- 
stwa! Ona będzie zdjęta z krzyża, ale pier- 
wej macie kielich męki spożyć za grzechy 
swych braci małodusznych i zdrajców! A tedy 
Bóg Polskę żywą. dziewiczą, odnowioną obda- 


rzy wołnością. | uczyni cud największy, bo- 
wiem skruszy moc tyranów! Wasze to dzieci 
dożyją tej chwili — onego trzeciego dnia... 


Czuwajcie, abyście słyszeli trzask oręża... 
Czuwajcie wierni Ojczyźnie! a kiedy Europa 
łzami i krwią się zleje z racyi przestępstw 
swoich-—pomnijcie, że czas zmartwychwstania 
nadszedł, czas oczyszczenia i błogosławień- 
stwa! Czuwajcie zorganizowani—żywi duchem 
— narodowi! 


JAN (przyklekajac) 
Pocieszycielu niebieski!... Wierzymy, że, 
jesli nie my, to nasze dzieci wnijda do ziemi 
Obiecanej: i 
ORLIK (z wiarą) 
Bracia do czynu! Bóg i Ojczyzna hasłem 


naszem!... Trzeciego dnia niewoli Bóg was 
wezwie; proroctwa Ks. Skargi spełnią się! 


=H 


— 25 8E 


JAN 
Synowie przemocy silni orężem, lecz stabi 
duchem.! 
Scena X. 
(Ci sami). 


ANIO (intonuje) : 
„Stawam na placu z Boga ordynansu 
(wszyscy) 
Rangę porzucam dla nieba wakansu 
Dla wolności ginę - wiary swej nie minę 
Ten jest mój azard. 

„Krzyż mi jest tarczą, a zbawienie łupem 
W marszu zostaję, choć i padnę trupem 
Nie zważam, bo w boju — dla duszy pokoju 


Szukam w Ojczyźnie. 


Zasłona spada. 


Pisałem w Jędrzejowie d. 3/1 1918 r. 
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